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Marsz. Żuków i Rokossowski
w Warszawie

W niedziele dn. 5. b. m. przybyli 
do Warszawy: marsz. Zw. Radź. 
Jerzy Zuków, dowodzca I frontu 
białoruskiego, oswobodziciel War­
szawy i  marsz. Konstanty Ro­
kossowski, dowodzca I I  frontu biało­
ruskiego, oswobodziciel Lublina. Na 
lotnisku oczekiwali dostojnych gości 
przedstawiciele rządu z vicepremie- 
rem Mikołajczykiem, generalicja z 
marsz. Żymierskim na czele, amba­
sador Liebiediew z członkami amba­
sady, przedstawiciele państw obcych, 
przedstawiciele Arm ii Czerwonej z 
szefem misji wojskowej radzieckiej

W  skrócie
Wybory do nowego Zgromadzenia Na­

rodowego w Czechosłowacji odbędą sie na 
jesieni r. b. Słowacy otrzymają y3 miejsc 
w parlamencie.

Dowodztwo nad wszystkimi silami 
zbrojnymi wszystkich rodzajów broni w 
rejonie archipelagu Riikii objal Mac 
Arthur. Jest to jeden z pierwszych 
skutków tej części obrad w Poczdamie, 
która dotyczyła Dalekiego Wschodu.

Po całodziennych naradach gen. Franco 
wydal oświadczenie w  sprawie niedo­
puszczenia Hiszpanii do Org. Nar. Zjed. 
(jak wiadomo uchwala taka zapadła na 
konferencji poczdamskiej). Franco twier­
dzi, ze w  Hiszpanii panuje duch pokoju 
i ze obecny ujemny sad świata, oparty 
rzekomo na kłamliwych oszczerstwach 
czerwonych uchodźców ulegnie w  przy­
szłości rewizji.

W Anglii wynaleziono nowy, bardzo 
skuteczny środek przeciw zakażeniu.

Władze brytyjskie rozpoczęły śledztwo 
przeciwko wyzszym oficerom polskim 
armii Andersa, za nakłanianie żołnierzy 
do niepowracania do kraju.

Jedna tylko stocznia brytyjska wypro­
dukowała w ciągu obecnej vfrojny 58 
okretow, co stanowi pewnego rodzaju re­
kord sprawności przemysłu nawigacyjnego, 
(co miesiąc okręt).

Prezydent Truman przed wyjazdem z 
Poczdamu zaproponował, aby następne 
spotkanie Wielkiej Trojki odbyło sie w 
Waszyngtonie.

Rząd jugosłowiański ogłosił rozległa 
amnestie polityczna na wniosek marsz. 
Tito. Naskutek amnestii znajdzie sie na 
wolności wiele tysięcy osob, oskarżonych 
o współprace z niemcami, miedzy innymi: 
czetnicy Michajłowicza, dezerterzy z ar­
mii i. t. p. Zbrodniarze wojenni, jak np. 
członkowie organizacji Ustasza, zostali 
spod amnestii wyjęci.

Regent grecki arcybiskup Damaskinos 
rozpoczął prace przygotowawcze wokol 
utworzenia nowego rządu. Stan napięcia 
w Grecji nie wygasa. Antyfaszystowskie 
zebranie EAM w Atenach musiało zostać 
odwołane na specjalne zadanie ministra 
spraw wewn., który zagroził użyciem 
siły.

w Polsce, generałem - leutnantem 
Szapirowem, delegacja wszystkich 
partii politycznych, Związków Za­
wodowych, organizacji młodzieżo­
wych, prasa krajowa i zagraniczna, 
oraz niezliczone tłumy publiczności, 
które zgotowały przybyłym owa­
cyjne przyjęcie. Po przyjęciu defi­
lady wojska polskiego marszałkowie 
Zuków i Rokossowski udali sie do 
Belwederu, gdzie odbył sie uroczysty 
akt udekorowania ich dwoma naj­
wyższymi orderami polskimi: krzy­
żem Y irtu ti M ilitari i Grunwaldu.

Wraz z wojskami alianckimi przybyli 
do Wiednia korespondenci prasy zagra­
nicznej.

Komisja Sojusznicza w Helsinkach do­
konała złagodzenia warunków zawiesze­
nia broni z Finladia. Obecnie statki 
fińskie beda juz mogły pływać po wodach 
przybrzeżnych, a samoloty latać ponad 
terytorium Finlandii.

Prezydent Czechosłowacji Benesz wydal 
dekret na mocy ktorego wszyscy mieszkańcy 
Czechosłowacji, którzy w okresie okupacji 
przyjęli obywatelstwo niemieckie—stracili 
prawo do posiadania obywatelstwa 
czechosłowackiego.

Rząd duński ustalił wysokosc szkód 
wojennych na 10 miliardów koron.

Władze sowieckie w Berlinie zarządziły 
uruchomienie kas oszczędnościowych, 
banków i komisji finansowych nie­
mieckich, pracujących pod nadzorem 
wojsk okupujących.

Niemiecki przemysł pokojowy bedzie 
mogl produkować n ie  w y ż e j  wskaźnika 
z lat 1927—29.

Prezydent Truman oświadczył dzienni­
karzom amerykańskim, ze nie zawarł w 
Berlinie żadnego tajnego układu.

Generalissimus ZSRR J. Stalin i ko­
misarz spraw zagranicznych M. Molotow 
powrócili juz do Moskwy.

Okupacyjne władze amerykańskie skon­
fiskowały największy niemiecki koncern 
przemysłowy VTU, który kontrolował 
12% gospodarki Rzeszy. Posiadał on pod 
swoim zarządem: 43 fabryki, 18 domow 
wydawniczych i 12 tys. składów. W czasie 
wojny ściśle współpracował z partia h it­
lerowska.

Francja zadać bedzie odszkodowania w 
wysokości 4896 milionów franków.

Francuski Rząd Tymczasowy zapro­
szony został do obrad Komisji do spraw 
reparacyjnych, która urzęduję w Moskwie.

W Pradze Czeskiej stanal przed sadem 
b. protektor Czech gen. Daluge, który 
objal władze po śmierci Heindricha. Da­
luge oskarżony jest o zbrodnie pospolite 
(organizowanie morderstw patriotów cze­
skich bez wyroku sadowego).

Poczdam
Poczdam ma już swoje miejsce w 

historii. W r. 1685 ogłoszony byl tutaj 
Edyht Poczdamski, w którym Wielki Książe 
zapraszał do osiedlenia hugenotów, wypę­
dzanych w owym czasie z Francji. W r. 
1805 zawarty byl w Poczdamie tajny 
alians pomiędzy Prusami a Rosją, który 
zresztą wkrótce potem rozbity został przez 
klęskę pod Austerlitz. Obecnie Poczdam 
występuję na widownie świata po raz 
trzeci, Przyszli historycy pisać będą, iz 
tam właśnie odbyła sie pierwsza konfe­
rencja pokojowa po ukończeniu wojny 
1939— 1945. Postarajmy sie wyobrazić 
sobie: co powie przyszłość o roli i zna­
czeniu rozmów poczdamskich?

Konferencja w  Poczdamie wypadła w 
chwili zakończenia wojennej fazy stosun­
ków międzysojuszniczych. Trzy mocarstwa 
rozpoczynają teraz systematyczna współ­
prace pokojowa. Pierwszym wyrazem tej 
współpracy jest Poczdam, w którym na­
kreślono konkretne plany likwidacji III 
rzeszy i przebudowy jej na zasadach de­
mokratycznych, Podobnych planów histo­
ria świata do tej pory nie zna. Dotych­
czas kraj zajęty uznawany byl zawsze, w 
ten czy inny sposob, za istniejący nadal, 
a ciągłość istnienia państwowego zacho­
wywana była przez dopuszczenie choćby 
kilku najistotniejszych instytucji prawa pub­
licznego. Poczdam III  rzesze poprostu 
unicestwił.

Oczywiście narodu niemieckiego uni­
cestwić nie można. Bedzie on zawsze 
pewną pozycją w stosunkach europejskich. 
Idzie tylko o to, aby nie byl on już nigdy 
pozycją groźna dla pokoju. Dlatego kon­
ferencja poczdamska obok części nega­
tywnej nakreśliła plan pozytywny. Naród 
niemiecki zostanie wychowany na nowo. 
Bedzie on tak długo pod kuratela, aż 
odejdzie go ochota ubóstwiania gwałtu i 
przemocy, aż odczuje wieź wspólnoty 
ogólno ludzkiej. Tylko nazwa państwa 
niemieckiego bedzie w przyszłości ta sama 
— jego obywatele beda ludźmi zupełnie 
innymi, obok cywilizacji znać beda także 
i — kulturę.

Co do tej sprawy, jak również w 
kwestii odszkodowań oraz wspólnej Hnii 
polityki okupacyjnej, osiągniętą została w 
Poczdamie zgoda.

Obok tego pojęcia oficjalny komunikat 
wprowadza jeszcze wyrażenie : p o r o z u ­
m i e n i e .  Wyrażenie to odnosi się do 
kwestii ustalenia stref administracyjnych 
czyli tymczasowych granic. Subtelne to 
rozróżnienie ma swoje istotne uzasadnienie. 
Żadna konferencja trzech mocarstw nie 
może zmieniać dowolnie granic Europy. 
Uprawnienia takie przysługują jedynie ogól­
nej konferencji pokojowej, ta zaś odbędzie 
się nie wcześniej, aż padnie trzeci partner 
trójkąta Berlin - Rzym - Tokio, - Japonia.

Do tego czasu problemami zbliżającego 
sie ogólnoświatowego pokoju zajmować 
sie bedzie Rada Ministrów Spraw Zagra­
nicznych z siedziba w Londynie. Zawarcie 
paktów z Wiochami, Finlandia, Węgrami 
i Rumunia, sprawy graniczne, reparacje - 
to wszystko bedzie przedmiotem obrad 
Rady Ministrów, która zbierać sie bedzie 
systematycznie co pewien czas, poczynając 
od 1 września r. b.

Ogólnie biorąc wyniki rozmów pocz­
damskich nie są jakimiś nowymi rewelac­
jami, lecz zebraniem wszystkich, dotychcza­
sowych myśli i planów celem uporządko­
wania powikłanych problemów europejskich 
w przejściowym okresie między likwidacją 
hitlerowskich Niemiec i militarystycznej

Japonii. Nie można jednak zapominać, 
że w myśl wymogów chwili pozycja 
Trzech Mocarstw jest szczególnie ważna 
i silna, wprost proporcjonalna do ich 
realnego znaczenia w świecle. To też 
wola ich, ujawniona w uchwałach obrad 
poczdamskich, ma i mieć będzie nadal 
charakter poprostu rozstrzygający.

Polska wróciła na odwieczny szlak 
Chrobrego, przejela po długiej przerwie 
prastare iedzidwo Piastów. Wielka

Trójka poparła polski punkt widzenia, 
kraj nasz rozszerzył sie aż po Nisse i 
Odrę. Marzenia Polaków spełniają sie 
na naszych oczach: biało-czerwony 
sztandar powiewa nad Wrocławiem, Lig- 
nicą i Szczecinem. Zadania nasze uzyskały 
w  Poczdamie pierwszą sankcje międzyna­
rodowa. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że taka sama sankcje uzyskają one 
i na ogólnej konferencji pokojowej.

Zygmunt Jabłkowski

wokół Japonii
Radio Londyn donosi o wielkiej 

koncentracji floty powietrznej w re- 
joni e wyspy Okinawa, archipelagu 
Riikii. Dowodztwo nad wszystkimi 
rodzajami broni w tamtym rejonie 
objal MacArthur. Operującą na Pa­
cyfiku brytyjska flota morska 
bedzie wkrótce podwojona i osiągnie 
liczbę 400 okretow wojennych. 
Łącznie na wodach wokol Japonii 
znajduje sie dwa tysiące jednostek 
floty sprzymierzonych, co stanowi 
skupisko nieznane dotychczas w 
historii wojen. Polowa żeglugi ja­
pońskiej jest juz zniszczona. 
Wszystkie porty japońskiej wyspy 
macierzystej zostały zamknięte mi­
nami, zrzuconymi z samolotow. 
Dziewiętnaście miast japońskich 
spaliło lotnictwo sprzymierzonych, 
dalszych dwanaście miast otrzymało 
ostrzeżenie. Onegdaj Mustangi i 
ciezkie superfortece dokonały po­
nownego nalotu na Tokio. W Birmie 
oddziały japońskie doznały straszli­
wej masakry, szczególnie naskutek 
zaciętości birmańskich partyzantów. 
Wojskowa dyktatura Japonii, odrzu­
cając ostatnia oferte pokojowa USA, 
pcha kraj na drogę kompletnej 
zagłady.

I  kraju
W mysi uchwal konferencji poczdam­

skiej, wszyscy niemcy z Polski, Czecho­
słowacji i Wegier zostana wysiedleni do 
Rzeszy. Jak stwierdził przedwczoraj pre­
mier Czechosłowacji dr. Firlinger, zaha­
mowanie akcji wysiedleńczej w  ostatnich 
tygodniach tłumaczy sie specjalna prośba 
mocarstw okupujących Niemcy a nie- 
rozporzadzajacych w danej chwili 
odpowiednimi środkami transportowymi.

W Warszawie odbył sie w  tych dniach 
Zjazd Pisarzy Chłopskich. Na Zjezdzie 
omawiano zagadnienia utrzymania więzi 
pomiędzy pisarzem, ktorego przyciąga i 
wchłania miasto, a wsią.

Monsieur Gareau, pełnomocny ambasa­
dor Francji, zlozyl listy uwierzytelniające 
Prezydentowi Krajowej Rady Narodowej 
ob. Bierutowi.

Ambasadorem Polski w  Londynie mia­
nowany został dr. Strassburger.

Na V III zebraniu KRN przemawiał pre­
mier ob. Osobka-Morawski. Stwierdził on, 
iz wbrew rozsiewanym pogłoskom, ojczy­
zna przyjmie bohaterów spod Narviku, 
Tobruku i Monte Cassino z otwartymi 
ramionami. „Jeden jest naród powiedział 
premier, jeden rząd i jedno musi byc 
dowodztwo sil zbrojnych.“

W mysi odnośnych dekretów żołnierz 
ma pierwszeństwo w obejmowaniu ziemi 
na Zachodzie i posad. Jest uprzywile­
jowany w szkolnictwie, w  zapomogach 
kuracyjnych, w  otrzymywaniu koncesji 
handlowych, przemysłowych i mieszkań. 
Rodziny po poległych żołnierzach (także 
partyzantach) otrzymują 60% pensji urzę­
dniczej X  kategorii, kartki żywnościowe 
i bezpłatne leczenie.

Radio BBC-Londyn podaje, iz nad por­
tem i miastem Szczecin powiewają juz 
flagi polskie. Administracja polska prze­
jela obszary w  promieniu 12 km od cen­
trum miasta. W najbliższym czasie obszar 
ten zostanie powiększony.

Do Warszawy przybył ambasador Sta­
nów Zjednoczonych Blisley. Na lotnisku 
powitali go min. spraw zagr. Rzymowski 
i Szef protokołu dyplomatycznego Ol­
szewski.
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Bomba atomowa
Prezydent USA Truman ogłosił 

onegdaj, iz w tych dniach została 
użyta po raz pierwszy przeciw Ja­
ponii — bomba atomowa, nowy 
wynalazek uczonych Anglii i Ame­
ryki. A oto blizsze dane dotyczące 
tego sensacyjnego wynalazku: 

Działanie bomby atomowej po­
lega na wykorzystaniu olbrzymiej 
energii, która wyzwala sie z atomow 
przy ich rozbijaniu. Bomba zrzu­
cona na pewne miasto macierzystej 
wyspy Japonii Hondo spowodowała 
kompletne zniszczenie w promienu 
trzech kilometrowi Bomba ta ró­
wnała sie pod względem siły wy­
buchowej dwudziestu tysiącom tonn 
trynitrotoiolu!

Prace nad wykorzystaniem energii 
atomowej prowadzone były juz 
oddawna, głownie w Norwegii, gdzie 
istniał specjalny zapas t. zw. cię­
żkiej wody, to jest wody, przez która 
przepuszczano wielkie ilości prądu, 
wysokiego napięcia, i uranu. Niemcy 
wiedzieli o tym i z chwila zajęcia 
Norwegii urządzili tam badawcze 
stacje i  laboratoria. Aby pozbawić 
ich zapasu ciezkiej wody dwu­
krotnie rzucone były na Norwegie 
oddziały desantowe, z których do­
piero drugiemu udało sie całkowicie 
zniszczyć zapasy owego drogocen­
nego surowca.

Teraz rozpoczął sie miedzy uczo­
nymi niemiecki a anglosaskimi 
wyścig, który przegrali Niemcy. Ze 
względu na ówczesne zagrożenie 
wyspy brytyjskiej prace nad stwo­
rzeniem bomby atomowej prowa­
dzone były w Ameryce. W fabry­
kach zatrudnionych było 125 tys. 
robotników, wydano 2 miliardy do­
larów, ale cel został osiągnięty, 
Działanie bomby jest straszliwe, tak 
fantastyczne odkrycie tajemnic przy­
rody robi wrażenie wprost niesamo­
wite.
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W sobotę dn. 11 bm. o godz. 5-ej p.p.
odbędzie się otwarcie 
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Prezydent Truman zwrócił sie do 
kongresu amerykańskiego, aby 
wyznaczył specjalna komisje, która 
kontrolować bedzie produkcje i spo­
sób oraz cel użycia tych bomb. Chur­
chill wyraził sie w swoim czasie, iz 
należy prosie Opatrzność, aby odda­
liła od nas konieczność użycia tak 
potwornych srodkow bojowych prze­
ciwko ludziom.

Nr. 7

Fmucfa w przededniu rostrzygnięć
Dwie sa rzeczy, które emocjonują 

w tej chwili umysły przeciętnych 
Francuzów —  to proces Petaina i 
zmiana konstytucji. Petainowi przy­
szedł ostatnio w sucurs Laval. Ze­
znaje on, ze cały gabinet Vichy z 
marszałkiem Petainem na czele po- 
prostu chciał oszukać niemcow, aby 
zaoszczędzić krajowi cierpień. Laval 
wyraził sie, ze tak jak koniecznym 
było, aby de Gaulle grał dobre karty 
w Londynie, tak równie potrzebnym 
było, aby ktoś świadomie zagrał zle 
karty we Francji. Pewne pisma 
amerykańskie bronią Petaina wska­
zując, ze cala wina jego jest to, iz 
stanal instynktowni e po stronie 
warstw posiadających. Pisma te 
określają proces jako „mało budu­
jący przykład zemsty politycznej“ . 
Ze tak nie jest świadczy najlepiej 
przedłożony ostatnio przez prokura­
turę a zaaprobowany przez Petaina 
projekt dekretu w którym przewi­
dziane sa bardzo surowe kary dla 
członkowi francuskiego Ruchu Oporu. 
Również argument zaoszczędzenia 
krajowi cierpień wydaje sie mało 
przekonywujący, skoro — jak to 
ostatnio ogłoszono — Francja po­
niosła stratę 450 tys. zabitych w

Osobach cyw iln ych  i  200 tys. zabi­
tych  wsrod wojskowych.

Kwestia zmiany konstytucji fran­
cuskiej rozwiązana ma byc przez 
Suwerenna Konstytuantę. Projekt 
de Gaullea, który szedł po lin ii 
wzmocnienia prestiżu rządu, nie 
został zaaprobowany. Opinia publi­
czna we Francji chce mieć rząd 
silny. jednak nie ma zamiaru wy­
puście z rak kontroli nad nim, zwła­
szcza w obecnym okresie przejścio­
wym. Wszyscy republikanie fran­
cuscy zjednoczyli sie dla przywró­
cenia ludowi jego suwerenności. 
De Gaulle zapowiedział przedłożenie 
nowych projektów, które beda klasc 
tamę zbyt częstymi zmianom gabi­
netów. De Gaulle przypomniał słowa 
Roosevelta, który skarżył sie ze 
nawet on sam często nie znal na­
zwiska aktualnego premiera Francji. 
Wniosek komunistów, aby zmiana 
konstytucji dokonana była przez 
Suwerenna Konstytuantę przeszedł 
olbrzymia większością glosow.

Czas najbliższy pokaże która droga 
pójdzie nowa, odrodzona Francja. 
Juz dziś jednak stwierdzić można 
miazdzaca przewagę socjalistycznej 
lewicy.

FRASZKA
(Przyjaciołom paskarzom poświęcam)

Jak ty lko  ktoś postawi 
taki ty tu ł: Fraszka, 
wnet samo mknie na papier 
brudne słowo: paskarz.
Kupie w kraju za setke, 
tu  sprzedać za trzysta, 
to jest zysk bardzo duży, 
materialny, oczywista.
Lecz, aby sie nie bawić 
w gderliwego tatę: 
nam nie idzie o złoto, 
lecz — moralna stratę . . .
Sprzedawaj, lecz uczciwie!
Tym  sposobem tanim 
będziesz kupcem solidnym, 
a nie zwykłym draniem.
Bardzo zle swojej głowie 
wystawia świadectwo, 
kto  dziś nie wie, ze pasek, 
to  szpetne kalectwo.
Jeszczescie na wolności, 
jeszczescie nie w żalach, 
lecz czas przyjdzie: 
kaleki zamkna po „szpitalach“  . .
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Z papierów znalezionych przy 

kierowniku biura planowania 
NSDAP Reinecke, wynika, ze straty 
Wehrmachtu za okres pięciu lat, do 
listopada: 1944 r. wyniosły 1 mil. 
911 tys. zabitych, 1 mil. 713 tys. 
zaginionych i jeńców. Oprócz po­
wyższych danych stwierdzono ist­
nienie specjalnej rubryki pod nazwa: 
Egzekucje, z ogolna cyfra 9513 ofiar. 
Ostatnia rubryka z cyfra 4000 (w 
tym 270 lotników) była bez tytułu. 
Należy przypuszczać, ze chodzi tu o 
wszelkiego rodzaju sabotazystow. 
Straty niemieckie od jesieni 1944 r. 
do dnia kapitulacji nie sa zbyt 
wielkie, jednak liczba żołnierzy, 
którzy oddali sie w niewole idzie w 
miliony.

Brytyjskie władze okupacyjne 
znalazły tajne plany Hitlera do­
tyczące przyszłej okupacji Anglii. 
W mysi osobistych wskazówek Fiih- 
rera wszyscy mezczyzni w wieku 
17—45 lat, zamieszkujący wyspę 
brytyjska, n^ieli byc przetranspor­
towani n a kontynent do obozow 
przymusowej pracy na czas nie­
ograniczony. Ten sam los spotkać 
miał mezczyzn wszytkich tych kra­
jów które zbrojnie przeciwstawiły 
sie zadaniom niemieckim. Jednakże: 
„Nie dal Pan Bog świni rogow. . . “  
Historia odwróciła pobożne życzenia 
„Opatrznościowego wodza“ .

Brytyjska Partia Pracy wydala 
broszurę p. t. „Spójrzmy w przy­
szłość“ , która jest w istocie pro­
gramem stronnictwa. Za najpilniej­
sze zadania uważane sa:

1. Ukończenie wojny z Japonia i
2. nawiązanie współpracy ze 

wszystkimi narodami świata na 
zasadzie równych praw ekono­
micznych.

Świat stoi u progu wielkiego 
rozwoju — stwierdza broszura — 
i  postępu ludzkości. Demokracja 
angielska wniesie olbrzymi wkład 
w dzieło odbudowy pokoju świato­
wego i  podłoży podwaliny ogolnego 
dobrobytu. Dostatek i lepsze możli­
wości rozwojowe udostępnione byc 
musza dla wszystkich ludów świata.

Program Labour-Party streszcza 
sie w następujących punktach:

1. Uzyskanie pełnego zatrudnienia. 
Całkowite zwalczenie bezrobocia 
przez niczym niehamowane wyko­
rzystywanie zasobow ziemi, surow­
ców i  pracy. Uzgodnienie wytwór­
czości z siła nabywcza, przez dosto­
sowanie tej ostatniej do stanu pro­
dukcji, co w praktyce oznacza 
wyzszy poziom plac robotniczych. 
Upaństwowienie emisyjnego Banku 
Anglii. Nowelizacja ustaw podatko­
wych w sensie rozwarcia nożyc:

przy niskich placach — zmniejszenie 
podatku, przy wysokich, zwiększenie.

2. Ścisła kontrola nad życiem go­
spodarczym, zwłaszcza nad monopo­
lem i  kartelami. Upaństwowienie 
przemysłów: górniczego (opalowego) 
energetycznego, transportowego, że­
laznego i stalowego.

3. Dalsze utrzymanie planowości i 
wojennych inowacyj w rolnictwie, 
w celu lepszego wyżywienia warstw 
niezamożnych, (np. bezpłatny przy­
dział dla kobiet ciężarnych i dzieci).

4. Utworzenie specjalnego mini­
sterstwa budowy domow mieszkal­
nych z uprawnieniami rekwizycji i 
przymusu, oraz prawem kontroli 
użytkowania ziemi.

5. Ścisłe wprowadzenie w życie 
ustawy edukacyjnej , która daje 
wszelkie przywileje młodzieży pra­
gnącej uczyc sie, lecz nie posiadają­
cej funduszów.

6. Usprawnienie narodowej służby 
zdrowia przez tworzenie szpitali lu ­
dowych, opieke nad matka i 
dzieckiem, dodatki dla dzieci i. t. p.

7. W polityce zagranicznej utrzy­
manie, rozpoczętej w San Francisco 
lin ii sojuszu i  przyjaźni z USA i 
ZSRR, Francja i  wogole cala Europa, 
oraz możliwie szybkie ustalenie sa­
morządu w Indiach.

M I G A W K I

Hic tran
Na placu Parady w Szczecinie stal ol­

brzymich rozmiarów pomnik cesarza W il­
helma w bronzie odlany przez von H il- 
■gersa. Stal, powiadam, dziś stoi tylko cokol. 
Jego Majestat leży wraz z rumakiem w 
prochu i pyle i coraz to traci jakaś czesc 
drogocennego kruszcu; a to ucho, a to 
nos, a to ogon koński. . .  albowiem pomnik 
bedzie rozebrany na eżesei i przetopiony 
dla celów wyższych niz oszpecanie pol­
skiego Szczecina wspomnieniem jednego 
z najbardziej upartych i  — tępych 
przedstawicieli pruskiego militaryzmu.

Kto byl onze Wilhelm? Urodził sie w 
Berlinie w 1797 r. i z punktu, jako przy­
szły władca, oddany został karierze 
wojskowej. Jak wiadomo dzieci mo­
narchów nie sa tak nierozgarniete jak 
dzieci zwykłych, szarych ludzi. Nasz Wil­
helm nie śluzy w kadetach, nie odbywa 
regularnej służby wojskowej, nie prze­
chodzi stopni podoficerskich. Odrazu z

punktu, wola jego dostojnego taty króla 
Fryderyka Wilhelma III, mianuje go po­
rucznikiem — w dziesiątym roku życia —! 
. . .  Musiał wykazać niezwykle talenty 
jako oficer (może trąbił ślicznie na bla­
szanej trąbce?) skoro juz w siedemnastym 
roku życia dostaje awans na — kapitana! 
Mało t ego. Zaraz w roku następnym 
osiemnastoletni wyrostek zostaje ma­
jorem, otrzymuje krzyz zelazny i körnende 
nad szczecińskim batalionem. Niemiecki 
historyk jest na tyle taktowny, ze prze­
milcza powody, dla których Wilhelm 
otrzymał tak wielkie wyróżnienie. My je 
znamy dobrze. Były to poprostu czasy, 
o których pisała Konopnicka, ze: 
„najdzielniej bija króle, a najgęściej giną 
— chłopy . . . “

W dwudziestym dziewiątym roku życia 
nasz „bohater“ żeni sie z — Polka, Bar­
bara Radziwiłłówna, która dodaje
niemiecki historyk — szczerze i głęboko 
kochał. Jak wygląda „szczera, głęboka 
milosc“ niemiecka niech świadczy fakt, ze 
juz w trzy lata później Wilhelm rzuca 
niegodna Słowiankę, z uwagi na możliwość 
komplikacji dynastycznych i żeni sie z 
rasowa germanka, księżniczka von Sach­
sen-Weimar.

Przyszedł rok 1848 — Wiosna Ludów — 
przez Europę przeszedł ozywczy prąd 
nowych idei, szary człowiek rozpoczął 
walkę z absolutyzmem o prawo do sa­
modzielnej myśli politycznej, o konsty­
tucje. Nasz „Wilus“  rzuca sie z pasja w 
w ir walki, jako zdecydowany rzecznik 
autokratyzmu i militaryzmu. Rezultat jest 
taki, ze wkrótce potem jest juz ‘tak za­
grożony, iz — jak podaje historyk, „czuje 
sie zmuszonym oddalić sie na pewien 
przeciąg czasu, jednym słowem — 
wywiać...  Takie juz bowiem jest prawo 
natury wszelkiego autoramentu zdobyw­
ców: jeśli dobrze — stać twardo, na straży, 
niezłomnie, i. t. d., a jeśli zle — uciekac ...

Teraz Wilhelm zajmuje, sie wzmocnie­
niem pruskiej machiny wojennej i  zdecy­
dowanie przeciwstawia sie wszelkim dą­
żeniom konstytucyjnym. Ale rewolucjo­
niści sa szaleni. „Wilus“ przezywa trzy 
zamachy, z których ostatni, pistoletowy, 
omalo nie skończył sie dian tragicznie (30 
śrutów w głowie). Zwykła rzeczy koleją 
władze istotna sprawuje w owym czasie- 
regiment policji. Daje to Wilhelmowi 
moznosc doprowadzenia swego panowania 
do celu wymarzonego, to jest do wojny. 
Zaczyna sie wojna z Austria, zabór

Saksonii, i wreszcie rok 1870 — z Francja. 
Wiadomo jak potwornych okrucieństw 
dopuszczało sie w owym czasie zoldactwo 
pruskie we Francji, winę tego ponosi W il­
helm, który przejął na czas wojny główne 
dowodztwo nad wojskami. Pycha, w  jaka 
urosl po zwycięstwie pod Sedanem, ka­
zała mu mianować sie cesarzem kaiserem. 
Aby nie zmarnować owocow zwycięstwa 
nowokreowany kajzer odnowił kosztem 
Polski związek Trzech Cesarzy: austria­
ckiego, niemieckiego i  rosyjskiego. Cel 
Wilhelma został osiągnięty: czarne orły 
najstraszliwszej reakcji rozpostarły swoje 
zlowrozbne skrzydła nad przygnębionymi 
ludami Europy. Honor uciemiężonych 
ludów ratuje Karol Nobiling oddajac z 
okien domu przy ulicy Unter den Linden, 
strzały rewolwerowe do przejeżdżającego 
satrapy, i  odbierając sobie następnie życie.

Tysiąc lat jeszcze mógłby stać pomnik 
Wilhelma na Placu Parady w Szczecinie — 
wszak bronz jest materiałem tak trwa­
łym .. .  Tylko nietrwale sa nasze pojęcia 
o dobrem i  ziem. Dziś postawilibyśmy 
równie wspaniały pomnik, ale nie kajze- 
!rowi Wilhelmowi, a Karolowi Nobilin- 
gowi.

Hic transit g loria. . .  (Yot)
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